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Oelegacya rządu warsz. do Paryża. z,Wór książek Tow. Młodzieży Kupieckiej. Po-

„Kuryer Warszawski”  z dnia 19 b. m. donosi: 
Ministeryum spraw zagranicznych komuni

kuje:
„Dziś w nooy wyjeżdżają do Paryża delega

ci rządu w celu prowadzenia dalszych roko
wań z Komitetem Narodowym i rządami koa
licji. Wysianie delegacji poprzedziło zupełne 
porozumienie komendanta Piłsudskiego z dele
gatem Komitetu Narodowego w Paryżu, prof.
Grabskim” . (.Składu delegacji, która wyje

chała do Paryża, pisma warszawskie nie po

dają).

Ortów ki i papier w księgami „Gazety Gdań- 
i i i e j ” darto i niszczono. Ofiarą pogromu padły

Krwawe rządy Niemców w Białostockiem.
Z Warszawy donoszą:
W ostainich czasach Niemcy popełnili cały 

szereg nowych, gwałtów nad ludnością polską 
w obwodzie Białostockim. Rozprężone bandy 
żołnierskie, w któiych zanikła wszelka djtcy- 
plina, powwtrzymyw ano od pawTOtu do domów, 
jedynie zapomocą wysokiego wy nagrodzenia, 
wypłacanego żołnierzom, rabują, palą, mszc/.ą 
i grabią wsie polskie. W pierwszym rzędzie Są 
rekwirowane inwentarze i zboże. Tam, gdzie 
ludność stawia chociażby najmniejszy opór, 
całe wsie są palone. Za udawanie się pod opic 

'~ 4 tę  polskich władz wojskowych, o ozem Niem
cy są poinformowani przy pomocy, sieci szpie
gowskiej, złożonej przedcwszystikiem z miej
scowych żydów, są zarządzano akspedyeye 
karne, stosujące ciężkie repreeye.

Rządy rady żołnierskiej okręgu Białosto
ckiego mają wyraźną tendencyę a n t y p o l 
ską .  Specyalnie faworyzuje się żydów, Niem
ców i Kosyan, a żywioł polski prześladuje się, 
chociaż charakter okręgu Białostockiego jest 
wyraźnie polski.

Przed kilkoma dniami, po ustąpieniu poste
runku wojskowego polskiego z miasta Brań
ska, zjawił się tam oddział niemiecki i urzą
dził pogrom Paifljtów. Pogrom pociągnął za so
bą przeszło 30 ofiar.

Podobno straszne fakty są na porządku 
dziennym. O ile natychmiast nie zostaną wy
dane zarządzenia przezf władze wojskowe w 
Warszawie, aby skierować posiłki do obtfodu 
Białostockiego, oraz nie zostanie zarządzone 
obsadzenie węzła kolejowego w Białymstoku, 
to ludność polska będzie skazana na stopniowe 
mordowanie, kultura polska na wyniszczenie, 
a zgliszcza pokryją wiele wsi i miasteczek. — 
Biły wojsk polakbcżt, znajdujące się na pogram- 
ecu wschodniem, są niewystarczające dla nie
sienia pomocy zagrożonej połaci ziemi poł-

j g

też zbiory Uustracyl Andriologo i Dore’go, owoc 
dziesięcioletniej przeszło pracy kolekcyoner- 
skiej. Nie dość na tem, kradziono co się dało, 
między imierni pieniądze z kasy dziennej i 
z funduszu składkowego Rady Ludowej. Nale
pki z orłem* polskim tłum deptał wśród okrzy
ków antypolskich. Dokonawszy tutaj dzieła 
zniszczenia, tłum udał się do Banku Ludowe
go. I tu skradziono pienądze, wyrywano drzw i 
i okna, rozbijano zamki.

Największego zniszczenia dokonano w dru
karni i fabryce torebek papierowych znanego 
działacza na Kaszubach p. Czyżewskiego na 
Ankcrschmiedegasse 6. Działali tu obeznani z 
urządzeniami drukarń złoczyńcy, poniszczono 
bowiem wszystkie maszyny drukarskie, poroz- 
kręcano śruby, demolowano urządzenie, czcion
ki rozrzucano ną ulicy, skład papieru z 3 mi
lionami kopert i cennymi zapasami kompletnie 
zniszczono. Szkodę szacują na przeszło 100 tjr- 
sięcy marek. Nawet da mieszkania prywatnego 
wtargnięto i zrabowane wszystką bieliznę i 
odzież.

Te zbrodnicze wprost praktyki półofieyalne 
B. W olffa nazywa „wielką manlfestacyą* (!)
zbywając napady i pogromy kilkowierszową 
wzmianką.

Bandyci na Clrełmszczyźnie.
Z Hrubieszowskiego donoszą: W  pow. Hrubie

szowskim pojawjły się liczne bandj- zbrojne, 
ęK37iąe-E<Md { rabunek. Ogłoszony został stan 

„wojenny. Bandy te ogłaszają się za wojsko 
obee.

KulturtrSgerzy gdańscy.
„Kuryer Poznański" przynosi nowe szczegó

ły o bandyekhn napadzie gawiedzi niemieckiej 
na instytuoyie polskie w  Gdańsku, jakiego do
konano dn. 17 b. m. Doniesienie brzmi: 

Gdańsk, 18 grudnia. (Telefonem). W  „Gaze
cie Gdańskiej”  tłum nadciągający od strony 
filii Banku Związku S j^hk  Zarobkowych 
wyTwał drzwi od lokalu redakcji i rozpoczął 
niecną robotę niszczycielską. Demolowano i 
niszczono co pod ręce wpadło, powyrzucano na 
-tilicę utensylia redakcyjne, między innemi 
znajdującą się w lokalu redakcji bibliotekę 
Toiż. Czytelni Ludowych w Gdańsku, tak samo

Dodajmy, że P. A. T. jest organem rządu 
warszawskiego.

prócz „Heimatschutzu“ —  „Ostheer".
„Kuryer Pozn,”  podaje nieopuhlikowane we

zwanie do werbunku ochotników w szeregi tak 
zwanego „Ostheer” . Wezwanie to wydało w li
stopadzie ministerstwo wojnj' w Berlinie, a in- 
strukcyę wykonawczą dodała komenda gene
ralna II korpusu w Szczecinie, obejmująca tak
że obwód regencyjny bj-dlgoski. W  instrukcji 
Lej podkreśla się wyraźnie, źo ton „werbunek 
dla armii wschodniej” nie ma nic wspólnego 
z werbunkiem dla „Grenzschutz Ost” ,

Oba werbunki idą równolegle obok s^bio i 
należy' jo prowadzić w Listach odrębnych. Licz
bę zwerbowanych „ochotników dla Ostheer’' 
nalMy —  oddzielnie oficerów, podoficerów i 
szeregowców —  telegraficznie zameldować. Ko
mendzie generalnej, a. mianowicie po raz pierw
szy 10 grudnia 1918, potem w dni 5 z dopły
wem z ty-cihż.e 5 dni. „Ochotnikami dla Ostheer” 
iozn>orządzi Zastępcza Komenda generalna w 
rozkazie specyalnym, odnośnie do „otłiotników 
<Da Grenzschutzu Ost”  pozostaje w mocy roz
kaz Komendy i a.. Nr. 20281-18 M. Liczba 3.

Rada- Rob. i żołn fi_ korpusu:
- • Stwi«pa&- -  •'■Wiejow."”

Za zaetępcz. Kom. Gen.:
Nieman.ii.

Wynikałoby z tego, że prócz znanego nam 
„Hcbnatschutzu” ewent. „Grenz-sohutzu” —  któ
rych działalność „ochronną” znamy —  formuje 
się oddziały do „Ostheer” .

gen. Hallera i P. A. I.
Wiadomość o przybyciu wojsk gen. Hallera 

do Gdańska okazuje się, jak dotychczas, nie
prawdziwą. Na temat fałszywych doniesień czy
ni słuszną uwagę wczorajszy „Naprzód” , pi
sząc.:

„N ie możemy zrozumieć, komu zależało na 
mistyfikacji społeczeństwa polskiego i na o- 
śmieszeniu go w sprawie tak ważnej jak przy
tycie polskiej załogi dla obsadzenia ziem da
wnego zaboru pruskiego".

Do uwagi tej dodać należy: Mistyfikacjo tej 
dopuściła się „Rolska Agencya telegraficzna-., 
która przysłała z Warszawy wiadomą depeszę. 
W  jakim cełu? —  niewiadomo. Również nie
wiadomo, czemu P. A. T. przesyła cały szereg 
szczegółów związanych z tą samą sprawą, nie 
mając widocznie żadnych informacyj. Komu 
zaiste zaloty dziś na bałamuceniu opinii?

WPROWADZENIE CENZURY W  PIOTRKO
WIE.

szyny muszą być z Niemiec dostarczone dar- 
. mo. 0  jakiemś niowolnictwie, nie może tu bj'ó 
mowy, gdyż ukaranych zbrodniarzy nikt nie 
może nazywać niewolnikami.

Z Warszawy donoszą: *
Komisarz ludowy na powiat Piotrkowski p. 

Malanowski w obwieszczeniu z dnia 2 grudnia 
zarządził: 1. Wszelkie wiece, zebrania, wido
wiska i odczyty powinny być meldowane na 
2-4 godzin naprzód; 2. wszelkie druki i ode
zwy przód ich rozpowszechnieniem winny być 
przedkładane c1q  akceptacyi władz..

Przeciwko temu zarządzeniu zaprotestowała 
na posiedzeniu z dna 4 grudnia Rada miejska 
w lbotrkmyie, uważając je za: 1. sprzeciwia
jące się - zagwarantowanym w deklaracyi obo- 
cnego rządu zasadom wolności obywatelskiej; 
2. za pozbawiane zupełnie podstaw prawnych. 
Uchwałę swą Rada miejska opublikowała afi
szami na murach miasta.

„Times" o przyszłości Niemiec.

Pos. Reger o Śląsku cieszyńskim.
Wiedeń. „W . Allg. Ztg” ogłasza rozmowę 

jednego ze swoich współpracowników z bawią
cym obecnie w Wiedniu posłem R e n e r e m .  
Rcger oświadczył, że mimo zabiegów Dra Kra
marza i jego towarzyszy nie uda się Czechom 
wjTugować Polaków z zajętych przez nas ziem 
polskich na wschodnim Śląsku. Nie cofniemy 
się nawet przed siłą zbrojną i gwałtom prze
ciwstawimy również gwałt. W  tym celu przy
gotowaliśmy podd os tatkiem broni i amunicji. 
Linia demarkacyjna w Zagłębiu karwińskient 
ustalona wspólnie przez Czechów i Polaków, 
musi być uznana przez konferencyę pokojową. 
Kopalnie węgla w Orłowej i Dąbrowie należą 
stanowczo do polskiego stanu posiadania.

Ze zbrodni austryackicti.
Wiedeń. PAT. .Arbeiter Zeitung”  przedru

kowuje skonfiskowane w tem piśmie w kwie
tniu 1918 r. przez cenzurę austrjacką rozkazy, 
jakie wydała komenda anmii austnyackiej do 
żandarmoryi w  G a l i c y  i w s c h o d n i e j  je
szcze w sierpniu 1914 r. W  jednym r tych ro/. 
kazów podpisanym przez pułkownika H a g e -  
n a powiedziane jest, że dla zdrajców żadna 
kara nie jest za surową. Nie ma czasu na to, 
aby osoby podejrzane odstawiać przed sądy 
wojskowe celem przeprowadzenia śledztwa i na
leży je be* badania oskarżeń lub podejrzeń roz
strzeliwać na miejscu, a to jak rozkaz podkre
śla, dła przykładu

Czas próby dla Niemiec.
Londyn. Router. Jak donoszą, delegaci ame

rykańscy oświadc-ząja się za tem, aby Niemiec 
nie przyjąć do proponowanego Z w i ą z k u  
N a r o d ó w ,  jak. tylko pod warunkiem odby
cia czasu próby.

SocyaliŚGi francuscy o Niemcach.
Berlin. Jak donosi „Humanite” , socyaliśei 

francuscy są przeciwni zarządzeniu plebiscytu 
w Alzacyi i Lotaryngii.

Socyalistyczna „Rappel” • spodziewa się, że 
Wilson da się przekonać, że tylko obsadzenie 
przez Francyę l e w e g o  b r z e g u  R e n u  u- 
aieinożLiwi nowe ataki niemieckie.

„Solair" (teakże organ socyal.) pisze: Na
konferoncyi pokojowej Franeya musi poprzeć 
żądania Polski co do teiytoryów P o z n a ń- 
s k i e g  o i Ś l ą s k a  G ó r n e g o ,  aby w  ten 
sposób objąć kontrolę nad zaopatrzeniem Nie
miec północnych w węgiel i przesunąć g r a 
n i c ę  b l i ż e j  ku  B e r l i n o w i .

„Rappel" pisze też, że Francyę muszą odbu
dować robotnicy niemieccy, a surowce i ma-

haga. „Times” ogłasza artykuł, w którym 
omąpia przyszłość Niemiec w Europie. W ywo
dy „Timesa” są następujące: Niemcy muszą
zerwać zupełnie z systemem Bismarka. N ie
znaczną część terytoryum odstąpią Niemcy 
B e l g i i  i zrzekną się kontroli nad L u k s e m 
b u r g i e m .  Zwrot Alzacyi i Lotarjmgii jest 
już prawie dokonany. Poaatem zrzekną się 
Niemcy prawdopodobnie kontroli nad pewnyńu 
r e w i r a m i  m o r s k i m i ,  a D a n i a  moio 
zgłosić swe protensye do p ó ł n o c n e g o  i 
ś r o d k o w e g o  8 z 1 e z w i k u. Co się tyczy 
Polski, to koniecznem jest, aby do kompleksu 
państwowego Polski włączyć około 1 milion 
Niemców, by uwolnić w ten sposób 3 i pół mi
liona Polaków i  pod niemieckiego panowania.

PSALMY WILHELMA II-GO.

Kopenhaga. „Daily TolegTaph” donosi, że 
cesarz Wilhelm jest przekonany, że przyjdzie 
do sądu nad nim i jego ukarania. Wskutek te
go jest stale bardzo smutny, czyta książki tre
ści religijnej, przedewszystkiem biblię i psalmy.

Odszkodowanie dla Wioch.

1 e.n, i,e f.o.r m ę n o w e j  n i e b e  z.p.i.e.c.z.n.ej 
, o.f o n z y w y. Te same agencj*e, które znane 
1 są z rozpowszechniania fałazj-wych wiadomości, 
ja * biuro Wolffa lub żydowsko-bólszewicka a- 

j geneya Rosta informują Europę wschodnią, 
ze w Anglii i Francyi panuje kompletna anar- 

, chia, natomiast Zachodowi dostarczają infor*
! macjń u strasznych pogromach antiżydowskich 
i w Polsce. Wobec tego, że wszelkie wieści *e 
wschodu przechodzą przez teiytoryum niemie
ckie, że więc Niemcy mają możność ich kon- 
irolowauia i zabarwiania, wskazana jest w ich 
przyjmowani^ - daleko idąca rezerwa.

Mimo to angielskie ministerstwo spraw zagra
nicznych, nic zbadawszj- autentyczności zarzu
canych Polakom pogromów, wystosowało pod 
wpływem jakiegoś tajemniczego Zjednoczone
go Komitetu Rady posłów oraz s t o w a r z y 
sz  e.n.i.a a.n.g.l.o ż.y.d.o w s k i e g  o notę, w 

której ostrzega Polskę przed nierządem. Oskar
żenie Polaków na podstawie świadectw* agen
cja niemieckiej wykaiują siłę wpływów żydow
skich w kraju naszym. Nota angielska mogła
by wzbudzać wrażenie wspólnej deklaracyi 
aliantów; -tymczasem wydana została jedynie 
przez Londjm, jak to stwierdza „Echo de Pa- 
ris ‘ z 16 listopada. Równocześnie z rosp - 
wszechnieniem wiadomości na terenie angiel
skim o masakrach w Yiarszawie, w Polsat 
rozszerzano' propagandę bolszewicką. 
f Przypuszczać można, ** sfery nunisteryaiae

Wiedeń. PAT. Dzienniki cytują informacyę, 
podaną przez włoską ajencyę Volta, że rząd 
włoski rozważa kwestyę odszkodowania wo
jennego, które ma zapłacić Włochom była mo
narchia austro-węgiarska. Odszkodowanie to 
ma wynosić okrągło 100 miliardów lirów; Tru
dność stanowi tylko sprawa rozdziału tej kwo
ty. Państwo c z e s k o - s ł o w a c k i e  jako 
sojusznik ententy, będzie z w o l n i o n e  od 
części odszkodowania. —  Zapłacić mają od
szkodowanie państwo p o ł u d n i o w o - e ł o -  

w i a ń s k i e (?), niemiocka A u s t r y a  i W ę 
g r y -

Msliukar w ftzjmie.
Wiedeń. PAT. N. Fr. Presse" otrzymuje in- 

formacj-ę, że Paweł M i ł i u k o w, jadący na 
czele dologacyi rosyjskiej do Paryża, przybył 
do R z y m u .  Pragnie on przekonać koalicyę o 
konieczności intarwancyi wojskowej celem u-

-r&towaajk Róayi, _ ____ _________ ___ ____

Bolszewicy opuszczają Petersburg.
Kopenhaga. (TeL komp.) Poselstwo duńskie 

w Rosyi opuściło Petersburg. Jeden z człon
ków poselstwa oświadczył, te bolszewicy opu
szczą prawdopodobnie Petersburg w najbliż- 
sz j m czasie, a siedzibę swą przeniosą z Moskwy 
do i N i i n e g o  N o w o g r o d u .  Przed opu
szczeniem Moskwy mają władze bolszewickie 
nałożyć na miasto k o n t r y b u o y ę  w  wyso- 

- 410801 j e d n e g o  m i l i a r d a ,  aby módz wysta
wić nowo wojska. Jedynem poeoistwem, ja -, 
kie pozostało w Moskwie, jest poselstwo szwaj
carskie, otoczone zewsząd strażą bolszewicką.

Pour le roi de Prusse.
Londyński tygodnik „The Nov Wituese” za

mieszcza pod [H>wyż8zj-m tytułem w zeszycie 
z dnia 29 listopada artj-kuł, dotyczący rzeko
mych pogromów w Polsce. Podajemy jego 
streszczenie:

Położenie Polski zdecyduje, czj’ Niemcy łub 
żydzi, którzj-. rządzą Niemcami, potratią nas 
oszukać. K a m p a n i a  p r zo c .i.w  o.d.b.u- 
d.o.w.amiu P o l s k i  p r z >-h.r.k.ł.a o,b,e-

mają do dyspoeycyi równie! inne źródła intor- 
ińacyi, które zayskrouytowalyoy całkowtąś* 
kfamuwe jjepesze. Tajemniuay ZjMteocaoaf

komitet jest widocznie tak wpływowy, 
że narzucić swoje zdanie rząoowi i 
politykę jątrzenia naszych poiskich 
rzeńców, prowadzącą do upragnionytn (MM 
(Niemcy zaburzeń. Przecież Memcy i żydzi WH- 
iują wywołać w Polsce anarchię, któraoy uapra- 
witHiiiwiala twierdzenie, iż roiacy do wołaości 
jeszcze nie dorośli. Gdyby te memiecko-żydow- 
ekie intrygi miały powoozenie, supremacja 
l rue powstałaby na nowo przeor kompensatę 
strat na zachodzie zdobyczami na wschodzie.

Potrzeba aoorze zorganizowanej, w o l n e j  
od  k o n t r o l i  ż y d o w s k i e j ,  s ł u ż b y  
i n f o r m a c y j n e j  w s.p.r^.wjt.c.h E.ujr,ci
p y  w s c h o d n i e j  wydaje się pierwszorzę
dną. Leży bowiem w interesie żydów oddać 
i oiakę w zależność N i e m c o m .  Każda spo
sobność zasiania nieufności między Polską a 
aliantami będzie tedy uchwycona c gorliwo
ścią. Lsilowłftna biura oltfa i pokrewnych a- 
genęyj ^podtrzymywane są prze* żydowsko
n.Cnncckio^ieFy-finansowe kraju naszego. Te 
właśnie interesy kieruj^ Zjednoczonym Komi
tetem, na którego żądanie angielski ogło- 
bił swoją notę, podyktowaną p r z e z T łw ji ik _ _ ^ ' 

Istnienie tego komitetu, ktorego listy człon
ków dotychczas nie opublikowano, stanowi 
niebezpieczeństwo dla kraju. Dziś żądają od mi
nisterstwa spraw zagranicznyoh wystosowania 
noty do Polski, jutro mogą nalegać na krok, 
pociągający następstwa poważniejsze. Kimże 
są ci ludzie i jaką władzę mdgą nakazać rzą
dowi angielskiemu, aby potępił naród polski 
na podstawie fałszywego świadectwa żydów 
berlińskich?

N o w e  p o b o ry u rzę d n ic ze .
Przecjstawic-iele P. K . L. Dr J. KrajewBk/ 

i poseł R jrchlik podczas swojej bytności w 
Warszawie przedłożyli rządowi warszawskie
mu wnioski, zapadłe na pienamem posiedze
niu P. K. L. dnia 10 b. m. odnośnie do po
prawy bytu funkcyouaryuszy państwowych 
w Galicyi, wzgiędnio zrównania ich z pobo
rami, obowiązującymi w  Królestw ie Pol- 
skiem. Po odbyciu kouferencyi z prezesem 
ministrów, ministrem skarbu i ministrem o-

JERZY TURNAU.

S Ą S IE D Z i.
Opowieść ziemiańska.

(CSąg dalszy Jl
—  Aha, z Grzebską! T o  dobra szlachta. 

A  ten sławny Edward Grze be ki, co teraz 
żydow i sprzedał, to krewny?

—  Ano wuj!
—  Winszuję Stefanowi koligacji.
—  Jakto? w ięc Stefan jednak reflektuje? 

N ic mi nie mówił!
—  A leż ośw iadczył, się i dała mu odko- 

sza, potem znowu go chciała, ja  tam tego 
dokładnie nie wiem, bo to moja żona te 
domowe sprawy prowadzi.

—  Dała- mu kosza?
—  Coś takiego. N iech się pan mojej żony 

■pyta. Pewnie się w innym kochała. K to  ją 
tam w ie; ałe śliczna, niema gadania. Go
tów Stefan wziąć na kieł i nie popuści.

—  W ięc państwo byście się zgodzili?
—  Na razie niema o tem mowy. A le  jak 

się Btefan uprze —  a moja żona zmięknie... 
(Tu przysunął się jeszcze poufałej do Jar 
szczuł taj. Jabym na miejscu Stefana nie 
«d»t>ąyił od takiej panny! Co? A  pan?

Jaeaezułt Był jak na mękach. On bieda

czysko wiernie się durzył w  Zosi od kilku 
łat. I  nie tracił nadziei, że przecież wytrwa
łością ją  zdobędzie. Gdzież Zosia znajdzie 
lepszą partyę? Zwłaszcza teraz, gd y  tylu 
młodszych na wojnie zginie! 1 tu mu ten 
Stefan w lazł w drogę! Także się wyrórał!?

Pocieszał się Ja&zczułt, że pani Rzędziń- 
ska będzie stanowczo oponować. Jedno go  
też w  te j rozmowie uradowało, a m ianowi
cie o tym  odkoszu. „K och a  się w in n jm ” , 
mówił Tonio. —  Tak, pewnie, że tak. A  
w  kim? Może biedactwo tai się z afektem 
do niego, do A lfreda? Stary W aldek wcale 
się wówczas córki nie pytał, odpowiedział 
poprostu, że Zosia za młoda. A  Duracz, k tó 
rego zeszłego roku* o pośrednictwo prosił? 
Gadał z Martą. Cóż Marta wie? N ie inaczej, 
tylko trzeba się będzie samej Zosi oświad
czyć, gd y  się to  ze Stefanem wyklaruje.

*  *  *

Hrabina Rzędzińbka była smutna. Dzię
kowała m ężow i za obrazy, lecz je j się na 
płacz zbierało. 1 to na samą gw iazdkę ta 
wiadomość! Gdy je j to powiedziała Zula 
Raszyńska w  kawiarni, szczęściem właśnie 
paliła papierosa i mogła udawać, że się dy
mem iakrztusiła, inaczej byłaby Zula w y 
czytała w je j oczach przerażeni* na w iado
mość, że Koątuś tiworaki jest po słowie z Ja 
dwisią RoszytsMą!

Co za pomy3l! Podlotek jeszcze i to w y 
dają za mąż! W prawdzie ślub ma być do
piero za. kilka miesięcy, w  dzień nrodzin 
Jadzi, ale i to jeszcze za wcześnie! I  co za 
beżczelpość! Przecież nie dwuznacznie sobie 
7. Izą Raszjróską mówiły, że Stefana z Ja- 
dwisią połączą. A  Iza całkiem po prostu 
pisze w  liście do Zuli (k tóry Zula pokazy
wała), że jest szczęśliwa, bo „Jadzia sa
ma dokonała wyboru wedle uczuć swego 
serca". Także gust! W ygo lon y  księżyc w  
pełni! Jakież porównanie ze Stefanem! 
Brzydka interesowność, podłe wyrachowa
nie kryje się na dnie. Oczywiście! Póki K a 
mień był Kamieniem, to im Stefan był do
bry, a że teraz wojna zniszczyła, Stefan 
w  k ą t  Tu przypomniała sobie, że chociaż 
majątek Sworskićh nio ucierpiał od wojny, 
jednak Sworscy wogóle byli w nieszczegól
nych finansach —  więc urwała je j się nić 
oskarżenia o  „interesowność". Za to zw ró
ciła całą niechęć ku Zosi.

Wszystkiemu winna ta kokietka! N iby to 
nie kokietuje, ale strzyże skośnemi oczami i 
udaje niewiniątko. To  najgorszy gatunek! 
Co właściwie w  niej Stefan w idzi? Nic tam 
niema nadzwyczajnego. I do tego to zaciio- 
w'aimo się! Żadnej uprzejmości. Arogancka, 
butna, jakby się urodziła conajmniej księż
niczką tka-pika. A  te jakieś dziwne historye 
z tym m a k ro m ?  J a k * i tajMnńlcza, sprawa!

i

Możeby o  tem napisać Stefanowi? W  £aż- 
dj-m razie trzeba to będzie zbadać.

I  tak sierdząc się coraz gorzej, otaczała 
się gęstj-mi obłokami dymu z papierosów. 
Ifrabia Antoni nie znosił dymu i wynosił się 
do swego pokoju, chociaż wrogóle był teraz 
w ięcej towarzyski i weselszy, odkąd nie by
ło sejmu, izby panów i odkąd nie potrzebo
wał studyować protokółów  z sesyi.

—  Tonio! proszę cię na chwilę —  zawo
łała pani 'Rzędzińska na męża.

Tonio stanął we drzwiach.

—  Moje kochanie, służę ci, ale tu taki 
straszny dym. A  ty  wiesz, że mi to szkodzi...

—  Przyjdę do tw ego pokoju.
—  Dobrze. A le  proszę cię, nie dmuchaj mi 

dymu prosto w  twarz...

—  W ięc powiedz-no mi, co to za ten ma
larz, do którego cię W aldekówna prowadzi
ła?

—  Ona mnie nie prowadziła, ty lko  ja ją.
—  To wszystko jedno. .Jak on wygląda?
—  Zakochałabyś się w  njm odrazu. Gar

baty, blady, z nosem jak ptfck. Un pauvro 
diable... 

Hrabina spostrzegła, że podejrzenia były 
niesłuszne. A le  chciała się jeszcze lepiej w y 
gadać o tj-ch Kaszyńskich.

—  Powie<k sam Tom u! Czy to nie bez
czelność z* strony tych Kaszyńskich!

—  Pewnie, że nie ładnie postąpili- Bo mó
wiłaś, żeście się umawiały z łzą...

—  1 co za gust! Kos tut, a btefan.
—  Ani porównania! bw oją drogą... nie 

gniewaj się, ale sotne myślałem, że i btefan 
ma doory gust. Bo niby ta W aldekówna —  
to cukierek. —  i ma foi, żeby mi kazali w y 
bierać m iędzy tamtą, a Jadwinią Kaszyń
ską, ani chwili bym się nie namyńłał...

—  Mój Tosieczku! widzisz, żem zmar
twiona, a ty  sobie podkpiwasz...

—  A leż kochanie, ani mi się śni! N ie na
mawiam przecież btefaua, ale tak. sobie mó
wię*

Przyglądał się żonie, która z tej irytacyi 
dostała silnych rumieńców, a ładne je j oozy 
iskrzyły się. Zb liżył się, óbjął ją za szyję.

—  Go widzisz kochanie —• mnie chcieli 
żenić z księżniczką Miriemont, która miała 
cztery razy ty le  pieniędzy, co księżniczka 
Korycka. Ja jednak wybrałem ciebie, boś 
była ładniejsza. A  jeszcze i teraz hrabina 
Rzędzińska warta pocałunku!

I z łożył gorący pocałunek na ustach żony.
—  ldz ty  sta jy  birbancie! odpowiedziała 

hrabina, udając nadąsanie i pomyślała, że 
ojciec i syn mają zupełnie podobne metody 
udobruchania jej, gd y  się złości.
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św iaty, oraz po rozpatrzeniu wniosków na
Radzie mi^dzyministeryalnej zapadła 18. b. 
m. uchwało na Radzie ministrów, przejmu
jąca wszystkich funkcyonaryuszy państwo
wych w  Galicy i na etat, obow iązujący w 
Królestw ie Polskiem  z ważnością od 1. sty 
cznia 1919 r.

Urzędników poszczególnych rang wciela 
się do tychsamych idas, obowiązujących 
w  Królestw ie Polakiem. Pobory te wynoszą:

Hanga X I. loOO marek, dodatek wojenno- 
ekonom iczny I. klasy (K raków , L w ów ) 3000 
marek; X. 2700 m., dod. 3300 m.; IX . 3600 
m., dod. 3600 m .; V III. 4600 m., dod. 3900 
m.; V II. 6300 nk, dod. 4500 m.; V I 7°G0 m „ 
dod. 4800 m.; Vb. auOO m.. dod. 5406’ m.: 
Va. 10800 m., dod. 6000 m. i t  d.

W yplata będzie uskuteczniana wr koro
nach, liczą. 1 markę 1 kor. 50 hal. Klasa I. 
dodatku wojenno-ekonomiczuego obowiązuje 
w miastach Lw ów  i Kraków. W  miastach, 
gdzie są dyrekcye. skarbowe, a także i w 
ZagłęWiu D roholyckiem  i Dąbrowskiem o- 
trzym ywać będą fimkcyonaryusze państwo
w i 80 proc. dodatku, w' reszcie zaś m iejsco
wości 60 proc. dodatku.

Funkcyonaryusze kontraktowi, o ile po
bory ich wynoszą rocznie mniej, niż 4800 
koron, otrzymają tesame co dotychczas po
bory ale w markach, co przy zamianie na 
korony (1 marka =  1 kur. 50 hal.) w yn ie
sie 50 proc. podwyżki. Oprócz tego będą 
wypłacane 3-lecia, dla urzędników w  kla
sach od X I. do IX . rangi trzy po 300 m., 
w V III. trzy  po 600 m., w  V II. po dwa 4-le- 
cia po 6U0 m., w  V I. czterol icia po 1200 m., 
i w  V a  i b pięciolecia po 1200 m. W szyscy, 
którzy odbyli 3-letnią nieuaganną służbę, 
mają być stabilizowani ż dniem 1. stycznia 
1919 roku.

Łm eryci będą analogicznie traktowani co 
do płac. t. j. tak jak funkcyonaryusze pań
stwowi.

Czas służby w czasach wojennych będzie 
wrliczuny odpowiednio do awansu. Rozporzą 
Ozenie co do uregulowania lat wojennych 
w yjdzie w najbliższym czasie.

Ważność wypłat obowiązuje z dniem l go 
stycznia 1919 roku.

Tępienie bandytyzmu.
Tarnobrzeg 19 grudnia.

W tutejszym powiecie szerzy się bandytyzm. 
Oprócz kilkunastu napadów, rabunków, dokonano 
z 10 na 11 b. m. ohydnego mordó na ś. p. Klimo
wiczu i jego ionie w Podsadziu obok Bkowierzy- 
na. Tego * mego dnia wyruszył oddział straży i 
wojska pod komendą rotmistrza Borowca. Obsta
wiono gminy Kępie zaleszeńskie, Skov. Lerzyn, 
Dzierdzió^kę. rTzeprowadzono bardzo ścisłą tewi- 
zyę, zaarec»iowł no 19 osób w >r>m także i kobiety, 
podejrzanych o mord i rabunek. Zabrano kilkadzie
siąt? karabinów, oraz szereg rz<-czy pochodzących 
z rabunku. Jeden z głównych spiawców zdołał 
już po zakuciu go umknąć. Ludność sterroryzowa
na priei bandytów, z potfżątku niechętnie wsp 
działała z poszukującymi. Później jedink ułatwiła 
ujęcie sprawcćw n pudów i ra butików. Dzięki ener
gie z nej komendzie kapitana Borowca oiaz porucz 
nlka Niezabitowskie^ z oddziału kahłbłar*"-£Ł5- 
stynowych, udało się ująć -głównych sprawców, 
grasujących w tutejszych okolicach.

ORGANIZACYA NARODOWA
ZAPRASZA NA

ZEBRANIE -
KTÓRE ODBĘDZIE SIĘ W' NIEDZIELĘ D N IA  -22 
L RUDNI 4 1918 W SALI „ S O K O Ł A 0 GODZINIE 

7 WIECZOREM

PORZĄDEK DZIENNY:
1. P u IIT Y K A  GOSPODARCZA RZĄDI W AR

SZAWSKIEGO. 
i .  -\RMTa JEN. HALLERA NA ZIF.MTYCTl BY

ŁEGO PRUSKIEGO ZABORU. L ,

.  Z A  Z A R Z Ą D :
Kras. BuŁzczyuskl. R. RybarskL In i.«A . Adełmann.

KRONIKA.
Kraków, dnia 21 grudnia. 

Znakomity wynalazek coś w rodzaju „różdżki 
czarodziejskiej'1,’ którą swego czasu proponował do 
odszukania wody i naltjj i t. p. pewien telepata, 
zaangażowany do ś. p. centrali odbudowy — za
stosował koiiitet dła zwalczania licowy.

N ie 'b y io  słoniny, zamknięta kilku; masarzy, a 
będziemy jej mieli pod dostatkiem na święta. 
.-Skierowanie aparatu śledczego przeciw osławio
nym handlarzom bydła i św iń rnwiera targowicę 
krakowską, którą bojkotować poczęli paskarscy 
handlarze. Zapytać się tylko należy, ilu jeszcze 
trzeba, będzie zamknąć, aby nasz półświatek han
dlowy wprowadzić na drogę uczciwości. Policya 
staje się najpopularniejszą instjtueyą i publiczność 
z zapałem oklaskuje inspektor’>w i żołnierzy are 
sztujących paskarzy. jak to miało miejsce przy a- 
resztowaniu jednego,ze specyalistów od słoniny.

Znalazły- się także drożdże, ukrywane przed 
świętami dla podbijania cen. Odbywa się także fo
tografowanie paskarzy dla przekazania ich podo
bizn galtryi muzeum wojennego. Widzieliśmy 
wspaniałe zdjęcie kilkunastu specyalistów od my
dlą, świec i nici, które będą prawaziwf ozdobą 
tego działu muzeum

Precz z pruskicmi świecidełkami na drzew ko. 
Krakowskie warsztaty wykonały bardzo gustowne 
ozdoby, które powinny się znaleźć na choinkach 
we wszystkich polskich domach. Kram warsztatów 
otwarto na Rvnku krakowskim.

?  'nlaatn.

WILSON DOKTOREM HONORIS CAUSA UN. 
JAGIEŁ L. Senat akademicki Uniw. .fagćnl. na po 
sn ćziniu 10  b. m. zatwierdził jednomyślnie uchwa
lę Wydziału filozoficznego Un. Jag., którą posta
nowiono nadać prezydentowi Stanów Zjednoczo
nych profesorowi Woodrowowi Wilsonowi w uzna
niu Jego zasług dla ludzkości i sprawy polskiej, 
doktoiat filozofii honoris causa. W  wykonaniu rych 
uchwał Senat akademicki wystosował w języku 
angielskim do prezydenta Wilsona pismo, w któ- 
rem między innemi czytamy: Świat jest dłużnikiem 
Pańskim, Panie Prezydencie-: Przepłynąłeś Pan A- 
tłantyk. żeby podjąć w Europie zadanie najwyższej 
doniosłości dla rodzaju ludzkiego; a na rzecz tej 
najszlachetniejszej sprawy zaciągnąłeś Pan gigan
tyczne siły ogromnej i przesławnej Rzeczypospoli
tej. — Ale Naród Polski, Panie Prezydencie t ł j  
jeszcze względem fana inne /.o 1 .owiązania, tak głę
bokie. że trudno je w ludzkiej mowie dostatecznie 
wyrazić. Gorącym będąt wyznawcą Prawdy i Spra
wiedliwości, wypowiedziałeś Pan, Panie Prezyden
cie, owe wieczne słowa, których przeznaczeniem 
było unicestw ić ohydną zbrodnię, oopełuioną na 
naszym Narodzie. — Dumni z tego jesteśmy, Panie 
Prezydencie, radujemy się tern, te jest nam dane 
związać Pański.- imię ijz.oią otoczone, z rocznikami 
naszego Uniwerlyletu. b>/.rń naszego Studium Ge
nerale. Mikołaj Kopernik. odkrvi przed laty ludz
kości ..owy porządek nn Niebie. — Wierzymy w to, 
Panic Prezydencie, żc Pan, mamy nadzieję honoro
wy członek naszej Korpora. yi. otwierasz obecnie 
pized naszemi ' o< ■/. ynm now y porządek rzeczy na 
ziemi.

PRZED WYBGRAiYJi DO SEJMU. Mi '■jriCOWC Ko- 
misye -wborcze. których w Krakowie jest pi zeszło 
80, rozpoczynają dzisiaj spiaw dzapic lisi poczem 
listy te z końcem przyszłego tygodnia ildaru zu 
staną głównej Komisei w borczej.

NA 1’BOGICH GŁODNYCH LW OW A złożono 
dotychczas do Komitetu ratunkowego dl; Lwowa 
(Uniwersytet, Collegiun novum, rcla 67) kwotę 
97.959 kor. 61 hal. (Gotówka złożona w Banku 
przemysłowym w Krakowie).

MEMORY A L  W Y D A W C jW  PISM CODZIEN
NYCH DO RZĄDU WARSZAWSKIEGO Wydaw
nictwa pism codziennych w Galieyi wniosły do 
rządu w-arszawskiego memory.il. protestujący prze
ciw wprowadzeniu nowej taryfy pocztowej i tele
graficznej. Opłata 5 pf. czyli 10 h. od egzempla
rza- gazety jest haiaczem. któreero wydawcy, poi 
Kcy mimo najszczerszych chęci na rzec: państwa 
J Ł iy ć  nie- ffi.zg^-nfeató^ysl-rmędzy mnemi podnosi 
dalej, że państwa zachodnio europejskie zrozumiały 
doskonale. cz< m prasa jest dla narodów i społe
czeństwa i ułatwiały rozszerzanie gazet, pobiera
jąc jak najmniejsze optaty za doręczanie pism co
dziennych. Memoryał podpisały wszystkie ryda 
wnLtwa pism codziennych w Galieyi, nie wyłącza
jąc Bocyalisrycznych.

Jak donieśliśmy, memoryai uwieńczony został 
pomyślnym skutkiem, p. Arciszewski bowier. zde
cydował się zniżyć porto od gazet do •*> hal. od 
egzemplarza

ZASIŁKI ZA INTERNOWANYCH. Wypłatę za
siłków za internowanych, przyznanych na zaaa 
dzie ofiratniego rozporządzenia P. K, L. uskutecz
niać będzie i mieście Krakowie Filialna Kasa Kra
jowa przy ul. Basztowej począwszy od poniedział
ku dnia 23 grudnia b. r. za kwitami -aonatrzony- 
mi w klau alę z podpisem właściciela domu. U- 
rzędu parafialnego względnie wyznaniowego i Ko- 
mis&ryatu obwodowego - stwierdzającą, iż 1 ) iri 
ternowany żywiciel nie megł dotychczas powrócić, 
do kraju, t^ględnle nadesłać im pomocy pienię
żnej, 2) że nie posiadają środków utrzymania i 3)

że bez. pomocy rządowej byt ich materyalny oyłby 
r.agrożony. Przepisane kwity wydaje od soboty M. 
Urząd opieki społecznej w lvraWwf.< przy pi. YWV. 
Świętych 1 l . i  piętro.

KOMUN1KACYA ZE LWOWFM PRZERW ANA. 
Dotychczas jeszcze nie naprawiono zniszczonych 
w dwu miejscach mostów, wobec czogo publiczność 
podróżująca wraz z. pakunkami zalewa stacyę 
przemyską, nie mogąc 'dotrzeć do Lwowa, przewa
żna zaś część wraca do Krakowa. BpoozDwać się 
należy', że odnośne czynniki zawiadomią o usunię
ciu przeszkód, aby nie narażać publiczności na 
przykrości i znaczne koszty uieudaOch podróży.

/JEDNOCZENIE ORG AN14AOT NAUCZY
CIELSTW A LUDOWEGO, W czwartek i_‘ b. mi 
Związek Pol. Nauczycielstwa Ludowego w GałicVi 
i Zrzeszenia Nauczycielstwa Polskich .Szkol Począ
tkowych połączyły się w jedną organiz.acyę, któ
rej nazwa brzmi: Związek Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Powszechnych. Związek Hczy obecnie prze
szło 17 tysięcy członków. W myśl uchwał zjazdu 
delegatów obu organizacyj połączenia dokonały 
zarządy główne.

„W AR SZTATY  KRAKOW SKIE11. Rokrocznie 
sklepy polskie i bazary zalewa tandeta niemiecka 
w postaci świecidełek na drzewko. Publiczność ■ 
polska może ta lich. wyroby zastąpić teraz arty
stycznie wykonanemi ozdobami przez ..Warsztaty 
K ra k o w sk iek tó re  pozostają pod kierownictwem 
naszych . najwybitniejszych artystów. Wyroby 
„Warsztatów" znajdują się w osobnym kramie na 
Rynku od strony ul. Szewskiej.

O OPIEKĘ NAD SZKOŁĄMI W PODGÓRZU. 
Otrzymujemy następująco pismo: i\lieszKańcy dziel
nicy Podgórza w Krakowie, zwracają się na tej 
drodze do Rady szkolnej z żądaniom lepszego za
opiekowania nię szkołami w Podgórzu Gd począt
ku roku szkolnego nie może się doczekać 46 szko
lą w Podgórzu zastępstwa z& chorego nauczyciela. 
Gdy się zważy, że i inni nauczyciele też nie cie
szą się zdrowiem, Twłaszcza teraz, w okresie pa
nowania chorób epidemicznych, to przy całym wy
siłku pozostałych do pracy nauczycieli, postępy 
młodzieży nie mogą być pocieszające. Od trzech 
lat doprasza się także bez skutku tut. szkoła wie
czorna oświetlenia dla jrdnej klasy — wskutek 
czogo 50 przeszło dorosłej młodzieży :tO'minato- 
rów, na ostatnim roku nauki gnieść sią musi w je
dnej szczupłej ublkacyi z braku światła dla drugiej.

RUCH TRAM W AJOW Y W CZASIE ŚW IAT. 
We wTorek dnia 24 b. m. t. j. w wilię Bożego Na
rodzenia ruch tramwajowy będzie wstrzymany od 
godz. 8 wieczorem. Również we środę 25 b. n? 
z powodu uroczystego święta będzie wstrzymany 
ruch tramwajową' do godz. 12  w południe.

SPRZEDAŻ RYB, Wczoraj w Parku Krakow
skim rozpoczęła się sprzedaż ryb na świę.a po cc 
nie 16 kor. za 1 kg. Kupujących byjo bardzo wielu.

Z Polski i  ze świata,
w ie ś c i  o z a k ła d n ik a c h  p o ls k ic h ,  „z ie 

mia przemyska11 donosi: Z wywiezionych do Koło
myi Polaków udało się nioktórym ujść i wrócić 
okrężną drogą przez Węgry. W  ten sposób wydo
stali się z ukraińskiego więzienia p. Józef Tar
nawski, em. radca sądowy i wduśeioiol dóbr Bybło 
kolo Niżar kowie; p. Rudoli Janota, lusuator Pad j 
powiatowej w Dobromilu i p. Wiktor Mianowski, 
inżynier. Dzięki im posiada „Ziemia przemyska1' 
listę, zawń rającą paręset nazwisk internowanych 
w Kołomyi Polaków, a nie mogąc jej w całości 
ogłaszać, służy interesowanym wyjaśnieniami.
ROZŁAM NA ZJEŻDZIE KOLEJARZY -V W AR

SZAWIE, Na odbywającym się w  Warszawie zje
ździć kolejarzy, przyszło juz na pierwszem posie
dzeniu do rozłamu z powodu wniosku o wyraże
nie uznania rządowi. W dniu drugim obrad rozłam 
ton jeszcze bardziej się uwydatnił. Zasadnicza 
sprawa statutu Związku kolejarzy wywołała opo- 
zycyę ze strony kolejarzy gale yjekich. Po dłu
gich i burzliwych debatach część  h  legatów gali
cyjskich w Liczbie dwudziestu milkli, oświadczyła, 
żc na. taki związek bezwzględnid sh nie zgadza, 
gdyz oddaje on losy koici i v, s/.yst; ich kolejarzy 
w ręce grupy partyjnej, która >y danej chwili opó-

| 'bCCit *V ęki;, Jip zgłoszeniu formalnego
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sowych okupantów i zaborców Ukron „prawdziwej1, 
wolności prasowej.

AG ITATORZY 1  ZABŁOCIA. I  Genewy dono
szą: Gniazdo agitatorów niemiecko-żydowskich
znajdowało się w bzwajcaryi. i,a razie me udała 
im się robota. Niemniej jednak zawłąznt się K o
mitet, celem przeciwdziałania pogromom żydow
skim w krajach słowiańskich. Dwaj agitatorzy, 
którzy Polaków „barbarzyńcami1- po rozmaitych 
pismach szwajcarskich mis no wali, udają się obe
cnie do Polski, celon' agitacji i iafonn.iv unia za
granicy o „barbarzyństwie Polaków 1 8 ą nimi dwaj 
młodzieńcy, żydzi z Zabiocia, aa Żywiec, ha pol
skim wychowani chlebie. Gi panowie byP tutaj 
główną sprężyną agitacyi antypolskiej. , 

‘ ŁAŃCUCKA FUNDACYA DLA INWALIDÓW. 
Ordynat na Łaócucie, Alfred hr. Potocki, da ucz- 
cz.enis zmartwychwstania zjednoczonej i niepodle
głej Polski, a zarazem dla ulżenia doli inw a :d (ów- 
legnionistów i żołnierzy z gmin należących dę pi 
dynaeyi łańcuckiej, przeznaczył 350 morgów j.,o1h 
ornego tytułem darowizny dla stu inwalidów po 
2—5 morgów. W akcie fuudacyjnvm znajduje sic 
zastrzeżenie, ża każdy obdarzony zobowiąże eię 
słowem honoru, iż przynajmniej przez dziesięć lat 
gruntu tego nio sprzeda, a.ii nie obciąży. — Ubie
gać się mogą o tę darowiznę włościanie-inwalidzi 
bezrolni lub małorolni, naroaowości polskiej, wy
znania rzymsko-katolickiego, należący do jednej 
z gmin ordynaoyl łańcuckiej. Podania należy wno
sić do zarządu ordvnaevi najdalej do końca lutego

’ 919.
WIEC SŁUŻBY FOLWARCZNEJ. Dzienniki 

warszawskie donoszą: W Lubieniu, w ziemi pło
ckiej, odby! się wiec 150 delegatów służby ron, - 
cznej z 27 folwarków, zwołany przoz Polstcie Zj. - 
dnoczonie I.udowe. Mi*slzy innemi, zapadły tam na
stępujące uchwały: Żądamy utworzenia silnego
Rządu, złożom-go z przedstawicieli stronnictw po
litycznych i reprezentującego wszystkie ziemie 
polskie z bezwzględną przewaga przedstawicieli 
ludu wiejskiego i robotników proporcyonalm^ do 
ich liczby i tylko taki Rząd poprzemy. Żądamy 
rozdziału między bezrolnych wszystkich ziem do- 
nacyjnych i majoratów. Żądamy utworzenia siinej 
ąrmii uarudowej do -obrony granic Zjednoczonej 
Republiki Ludowej, na podstawie poboru.

NIEMCV ROZPĘDZAJĄ POLSKIE WIECE. Jak
donosi „Gazeta Toruńska’1, żołnierze niemieccy
rozpędzili wiec polski w Tur/nie, który zgrom a-. __ . . . ___  ̂  ___ _
dził liczny zastęp rodaków, łaknących żywegi/ miłość i szacunek. Cześć Jego pamięci! 
słowa w mowie ojczystej. Żołnierz, strzelali. Padło
przeszło 50 strzałów ostremi nabojami. Trzy osoby 
raniono. YYiele osób skutkiem popłochu odniosło 
obrażenia.

POLKA M ATKĄ D YKTATO RA ROŚYI.
W  „Dziennik# Kujawskim11 czytamy: Niktby nie 
przypuszczał, że sławny dzisiaj generał Denikin 
urodził się na polskiej ziemi i to na naszych Ku
jawach i że w żyłach jego po nnuce płynie kres 
polaka Oto, ce piszą nam o nim ze Strzelna- 
Obecny., generał -dykuuor Wszechrosyi Antoni De- 
nikin, urodził się 1865 roku w Piotrkowie na K!u- 
jawacL i jęst synem pułkownika Denikina i Elżbie
ty z. Wrzesińskich, córki obywatela ze Strzelna. 
Po śmierci ojca przeniosła się pani Denikinowa do 
Białej na Podlasiu, gdzie młody Antoś uczęszczał 
do szkoły kadetów. Pani Denikinowa 06,cnie mie
szka w Saratowie i utrzymuje stale ścisłe stosun
ki ze siostrą swą w Strzdnie, laksamo i jej syn 
generał-dykta tor, który jest kuzynem braci Wie
czorkiewiczów.

protestu na piśmie, delegaci"e( opuócili sańj obrad.- 
BESTY AL STWO BOLSZEWICKIE. Z Sosnowca 

donoszą: W sobotę tłum robotników z kopalni
„Flora , nie otrzymawszy skutek wamnków wislkich książąt, z.iunordowali oni carową wraz z.

y- 5 dzieci, których trupów nie znaleziono.technicznych, całej 100-procentowej podwyśjn, wy 
wari tovą z.cinstę na dyrektorze p. Felicjanie Ga
domskim. którego wywleczono z, mieszkania, i 
wi 'pchnięto do szybu. Dyrektor Gadomski zdołał 
uchwycić się za linę i ocalał, pomimo, że ciskano 
na niego jeszcz - kamieniami. Podobna zbrodnia 
spełniona być miała na inż. kopalni Reden, p. Ma
linowskim, którego wyrwał z rąk tłumu komisarz, 
powiatowy Kunicki. \V związku z. tym wyjechała 
deiegacya do Warszawy oraz p, Kunicki. Urząd 
górniczy wysłał depeszę z żądaniem sądu i kary, 
w przeciwnym razie ustąpi in gremio.

„GAZETA KIELECKA** POD SĄDEM. Komi
sarz ludowy pow. kieleckiego Fr. Loeffler wysto
sował pismo do prokuratora sądu okręgowego, do
magające się wytoczenia sprawy redakcyi „Gazety 
Kielecsiej11 z powodu jej krvtvczneg.) tanowiska 
względem obecnego rządu i jego funkeyonary- 
uszów, Rozpoczyna się zatem po represyacu pra

POGROMY W  KOLONII Rozboje coraz częstsze 
w Kolonii nd rozpoczęcia przemarszu wojsk orzy 
brały wielkie rozmiary: we wtorek dnia -1 b. m. 
milićya i policya musiały wy siąpić przeciw ban
dom rabusiów, którzy przez dzień i noc obrabo
wali wsz.ystkie niemal szpitale i wielkie sklepy. 
Tłumy rabusiów, zgromaazone pized skladum- 
wojskowymi, rozproszono salwami karabinów ma- 
s7.ynowych. W trdy rozbiegły sic po całem mieście, 
lupią^ skiepy z żywnością i odzi >zą. Całe dzielnice 
trzeba było zamykać kordonami wojska. Było 
wielu zabitych i rannych. („Temps“ 7 b. m.).

ZABÓ ?CY CARA. Według donioeienia „Temp- 
sa“  bą-kd.1 która wvm- .-dowaŁ rodzino carską, 
sl.i dah się z czterech Rosjan, jednego Łotysza,
dwóch Niemców, jedenastu Żydów. Prócz caro

O d  A d m i n i s t r a c y i .
Upraszamy naszych łaskawych Abonentów 

nadsyłać f  enumeratę listem pieniężnym, jeżeli 

miejscowa poerta gotówki na czeki lob prze

kazy pocztowe nie przyjmuje. Z końcem roku 

będziemy zniewoleni wstrzymać ekspedycyę 

wszystkim szanownym odbiorcom naszego cza 

9opisma, jeżeli z przedpłatą zalegają.

Zawiadomienia i komunikaty.
ZARZĄD ZRZESZENIA LITERATÓW POL

SKICH _nu żądanie swych członków pośredniczy 
w układać) z wydawcami i dyreKtoiami teatrów, 
oraz obejmuje zastępstwo, w sporach o pława au
torskie. Eisuia do /.rzeszenia zgłoszenia nowych 
czionkówj przyjmuje sekretar/. ić, H Rostworow
ski (św. Jan* 2ój, oraz skarbnik Dr Maryan Szyj- 
kowski (Biblioteka Jagieliońslca).

ZWINIĘCIE BIUR OKRĘGOWYCH BADANIA

i

ZAPOTRZEBOWANIA. Z dniem 31 b. m. zostaną
zupełnie zwiifięte okręgowe biura badania zapo
trzebowania k-aj. gal, /.akładu odzieży, mieszczą
ce się w iokal&ih biur kart chlebowych. Wazeikia 
J jtycząco agendy tychże liiur okręgowych zała- . 
twiać będzie od 1 stycznia 1919 GentraJne Biuro 
badania zapotrzebowania przy ul. Radziwinowakiej 
1. 8, na parterze, od godz. 4— 6 wieczorem.

ZE STOW. FRYZYERóW . Na podstawie uchwa
ły walnego zgromadzenia z dnia 19 grudni* 1918 
będ<{ w dzień Bożego Narodzenia wszystkie zakła
dy fryzyerskie zamknięte przez cały dzień.

KONKURS NA POSADĘ KATECHETY RELI
GII KATOLICKIEJ W SEMINARYUM NAUCZ. 
POLSKIEM W BOBRKU. W Bemianryum nauczy- 
eielskiem z językit-m wykładowym polskim 
w Bobrku zostanie obsadzona z początkiem pół
rocza 11. 1918/19 posada katechety .eligii katoli-- 
ckiej z poborami ustalonymi ustawowo. Poaonia, 
zaopatrzone odpowieanio w dokumenta służbov. e ,» 
należy wnosić io  Ministerstwa Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego w Warszawie w 
przepisanoj drodze służbowej przez Komisyę SzkcJ • 
uą Księstwa Cieszyńskiego w Cieszynie do dnia 
10 stycziiia 1919 r.

TAN IE  MACIEJÓWKI. Do .wiadomości żołnie
rzy i ofi •erów podaje się, iż ,j3 z a i  r  i a k o b i »- 
c a 11 w Krakowie, plac Ezczapański 3, przerabia 
czapki auktryackie ua maciejówki, również wyko
nuje czapki ae starych piasacay, mundurów etc 
Ceny przystępne.

NEK&OLOJiA.

t  Dr. Stanisław ż a c b o r o w s k i ,  protesm U- 
niworsytotu lubelskiego i docent Uniw. jagielloń
skiego, zmarł w nocy na tyfus plamisty. Pracami 
z zakresu prawt kościelnego i polskiego zdobył 
sobie duie imię w nauce — charakterem jednał

N a u k a , . l i t e r a t u r a , s z c u k a .
Wydawnictwa gwiazdkowe.

Skromhiejsza w tym roku, od poprzednich 
gwiazdka naszych firm wydawniczych; trudno wa
runki droku i na niej się odbiły. Niezapomniane 
jednak o młodszych czytelnika^,,, Jająo m, tak 
jak firma Gebethnera i Wolfa mniejszy, ale za to 
cenniejszy plon najświeższej twórczości.

Nakładem Gebethnera i Wolfa wyszło 5 nowo
ści gwiazdkowych, z których dwio pierwsz.o: „Z a 
t o p i o n e  K r ó l e  s.t.w.o" Edwarda Błońskiego i 
„ B a r d z o  d z i w n e  baj.k .t-1 Kornela Makuszyń
skiego ze względu na osoby autorów, debiutują
cych w nowej dziedzinie, przed innymi na uwagą 
zasługują.

W „Zatopionem Królestwie-1 opisuje znany poeta 
z właściwą mu fantazyą i poiotern senne przygody 
małego Lusia, jakie roją się zwykłe w głóv -m 
takich bohaterów, a czar słowa Błońskiego tworzy 
z nich jedną z najpiękniejszych bajok noszSgo pi
śmiennictwa.

Kornel Makuszyński nie przemawiał jaszcze I li
ady do dzieci, uczynił to, jak mówi w przedme 
3vie, na pamiątkę tułaczki swej, w której spotkał 
biedne dzieci polski,). Juko „poeta, to jest taki 
człowiek, który wiersze układa, więc p.eniędzy ni* 
potrzebuje11 —  nic mógł im wówczas nic dać, daj* 
im zato teraz rzewny uśmiech duszy, przi miłą 
książkę patriotyczną I  nistorya takiego jednego 
uziecka-tułacza, nad« którem czuwał Bóg Po ski 
i szczęśliwie je do ojczyzny wrócił. „Dziwne Bajki11 
Makuszyńskiego owiano głębokim patryotyzmem 
są pięknym kwiatem poozyi, który wyszedł z łzy 
poety nad dolą polskich dzieci-fułac*y. ’

Znany nas? przyjaciel z lat dziecinnych Włady
sław i i m i ń ók  i dał teraz interesującą książką 
„ P r z y g o d y  Y?.o j e n  n.e11 — małego Kubuow
8 ochy. rzuconego przez los w wir walki na lir 
bojow '-j rosyjsko-austryackiej.

, J5 ą s k i M a r y s i 11 Bohd* oą Dyalr o we jjego  < wa , 
poucz'*'ącą powieścią przyfoduicza o hodowli mo
tyli, w której znany popuD-fysatpr ca,.liliami*, 
swych czytelmików i czyrelpiczki € 'oByczajaffli gą
sienic i całyru procesem przekaztałcaiiia c’ '1- -e*! 
w motyle. ^

Z tłumaczonych utworów dziecinnych wyszło 
„ N a j m i l s z e  d z i < w.c.z.ą.tk.o" A. Brasil‘a Gum 
przez J. Włodarkiewiczową z angielskiego. Pi»au*
7. barwnością fabuły właściwą literaturze angiel
skiej i szlachetnością tendnncyi.

Wszystkie wymienione dzieła są bogato a nie
przeciętnie ilustrowano przez rysowników Dolskioh.

MYSZY i SZCZURY
t ę p i ć  moźn.T radykalnvm środkiem

,KAPS“ .
D o

W
n a b y c i a  w  l i r m i e  R o i i t r  

K r a k ó w ,  R y i M k  A - B .
Ska
3978

T m n u t n  m i e i d u  p rz tD js Ia  H o !i le (t :i
K r a k ó w , FrandazkaAska 4  (drugie podwórze) ,020

s p  r e J a je  z a b a w k i w yc in a n e  z  d r z e w a , j a k : w o jsk o  
polskie, fig u rk i atnagraficzne, k r a k o w ia k i, g ó ra la , 

z w l a r z g t k a , s k r z y n k i i a g a ia k i, k a le n d a r z y k i.

Po—ds dyrektora względn -  mrządcy dużych 
•ibryk ceramicznych produkujących cegłę, dachówkę 
1 dćeny przy orw-jdewem mieście w zachodniej Galieyi 
jest do obsadzenia. Reflektuje się tylko na pter. szu- 
rzędną siłę techniczną. Warunki według umowy. Poda
nia wraz z dokładnem curriculum vitac. i odpisami świa
dectw, które nie będą zwrócone przesyłać należy pod
.Ceramik* do Agi ncyl'Hopcasa i Sajpmonowej Kraków,

lutego 1919. Nieuwzglę-Szczepańska 9 najdalej do 1-go 
dnion* podania pozostaną bez odpowiedzi. 3u79

NąjpięicRiBfszym podarktam gw iazdkow ym  jeat 
5 =  BOCZNY ABONAM ENT ssss 

W  W Y P O Ż Y C Z A L N I  N U T

I

S. LKRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie
u l. i w . T a m a a z a  1 2 . (G ra n d  H o te l). 

C e n a  4 0  K .
Pny »o h c  • pranumersty racinsj otrzymuje się 

zsszyt Koiend, ]nke premią. 3971

S z o p k i  B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  
o b r a z k i  n a  k o l e n d ę , 

r ó ż a ń c e , k s i ą ż k i  d o  m o d l e n i a
po leca

STANISŁAW RĄB
HANDEL

artykułów religijnych i galanteryjnych 

K r a k ó w , ul. S ła w k o w s k a  4 . 3748

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
w K ra k o w ie
otrzymała

20 KARYKATUR
(oryginały) Sichulskiego, oraz

SEKRETARZYK STYLOW Y
i inne meble, oglądać można

Wypożyczalnia nut S. A. Krzyżanowskiego
iii. ś w . T o m a s z a  L .  1 2 . 3907

Prawnik
z 3 atgzaminami, Folak, 
z diuższa praktyką w in- 
słytucyi iinansowej, poszu
kuje zajęcia u notaryusza 
na prowincyi. Zgłoszenia 
z podaniem uarunków do 
Adm. .Głosu N.* pod No- 
taryat za rewersem. 40s2

i w l ą t e c i n ą

Wysprzedaź
p on iże j cen  w łasn ych  
u rządza  firm a  A . N i
k ie l, 4il S zew ska  2. 

4006

BI

Dopuszczenie gry X I. Loteryi klasowej 
we wszystkich państwach narodowych 
=  a tem samem i w Polsce.
C ią g n ie n ie  2  k l a s y  X I .  L o t e r y i  k l a s o w e j  
o d b ę d z i e  s ię  d n ia  1 4  i 16 s t y c z n i a  1 9 1 9 .

Oprócz premii w kwocie 700.000 K wylosowane 
będą jeszcze następujące wygnane wolne od wszel
kich potrąceń: 300.0U0 K, 200.000 K, 2 po 100.000 K,
90.000 K, 2 po 80.000 K, 70.000 K, 2 po 60.000 K, 
2 po 50.000 K, 3 po 40.000 K, 4 po 30.000 K, 2 po
25.000 K, 13 po 20.000 K, 44 po 10.000 K, 65 po 
5.C00 K, 577 po 2.000 K. 1.305 po 1.000 K i t d.

Suma wszystkich wygranych 21 miłicnow 584 tysięcy Koron.
Zamówienia losów będą, o de z a p a s  wystarczy, 

odwrotnie wykonane.
Równocześnie z przesyłką losów dołączamy czek 

celem przekazania należylości.
Cena la só w  de d ru g ie j k l a s y :

, losu l/4 losu */* losu cały lcs
1 0  K 2 0  K 4 0  K  80 K

O d n o w ie n ie  lo só w  do n a stę p n e j k la s y  k o s z t u j e :
U. losu ‘ /4 losu >/, losu i-ały los

5 K A K 20  K 4 0  K
Stosunek p o cz tow e j K asy O szczędności z W ie d n ie m  zosLał

u regu low any.

A . H e rm a n  Sp o re r W iedeń 1 ., Liliengasse 2
Ekspozytura Lokaryl klasowej, i 3905

! Marki wojenne j
j  i zagraniczne se^yaini | 
s sprzedaję. Cennik wy- ; 
S syłasię l a  poprzednie ni j 
!  nadesłaniem 25 h3l. w j 
* znaczkach pocztowych. ;
I CG*. STCHLKKf taJ‘  tnirtk, j 
{  Lvtv, Iwntłitli 6- i  ’ ł9 j

odpaoki sukna, jedwabiu, 
kości kuchenne i końskie, 
kupuje po najwyższych ce
nach 1. B a t i r r  Kraków, 
ulica Krakowska 49, tele

fon 1449 3093

Do sprzedania:
łóżko manoniowe z n.jw.ym 
wkładem sprężynowym 

oraz szafl a nocns z nrar- 
murem. Tamże futro dam
skie sobole z kołnierzem 
karakułowym Bliższa wia
domość w biurze dzienni 
ków Maryan? Hupczyca 
Jagiellońska 7r 4001

WHlHUR Pnzostaia ł  ózie- 
nilUndckiein i»cz raj-
mniejszego zaopatrzenia, 
której mąż poległ w wal
ce i obronie Lwowa, a 
sama zaledwie zdołała 
uciec z dzieckiem do Kr a
kowa, la droga udaje 
się do serc litościwych 
rodaków, prosząc o jak 
najrychlejszą pomoc — 
gdyż nic ma z czego 
żyć z dzieckiem. Uprą 
§za łaskawie o ł °de
stanie datków do Admi- 
listraeyi „Głosu Naro.
du*. Helena Galińska. 

4U21

m a g & zyn  p a p ie ru , p r z y -  
b o ró w  s zk o ln y c h  i k a n c .
K r a k ó w , F lo r y a ó s k * 9

pąleca najwlęktzj wybór

kart wcznydi
po cenach na jni ższych.

AlMiy oa la t i toiogiahe
Pamiętniki, w ielki w ybo i ramek.

Papiery listowe, duże sasety 
na gwiazdkg, książki do ma- 
lowonia i aasoty z farbami.

W ie lk i w y b ó r 
k a le n d a r zy  ś c ie n n y c h . 
Przy wiązczym odbiorze zna- 
________-zn opust 4o25

Ekonom starszy
doświadczony z długole
tnią prastyką, energiczny, 
oezdzietny, p«szu.cuje po
sady od 1 stycznia luD 1 
lutego 1919 na orydnaryę. 
Zgłoszenia dwór ialin <A 
y. Chrzanów. 4026

Zarządcy
samodzielnego, inteligen
tnego na mały majątek 
w Galieyi zacn. poszukuje 
się zaraz Zgłoszeni? do 
Administracyi „Głosu Na- 
■•odu'‘ pod 1. W. 3930

U fQ v m O  w si modziel- W O t l l l ę  ny U [ j  j , d
gospodarsłwo kobiece 

w większym majątku lub 
dzierżawę małego gospo
darstwa bl*sko sutcyi łub 
miasta. M Załęska, Kiu

( U a ^ H a  l l l i a a w afww a  — taF JĘj a Qyu j g »  —  WaUkm e i j w A A h a ą i  I j a w tałn a  l o a s s  fi o j T a s * > k L  — tte tis u a to  *  J L — y w ia  —  K o n — a '%śtk
ków , Łobzewolui 4. 394^

04482714


